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Ota iiigûii MiM
Kobiety Polki!
Nadeszła chwila czynu!
Nie wolno nam dziś dłużej przy­

glądać się biernie, jak żywe, krwa- 
w iące jeszcze ei>ło Polski szarpią jej 
wrogowie! Instynkt samoobrony naj­
świętszych praw narodowych naka­
zuje nam przemówić, stanąć na stra­
ży zagrożonej przyszłości naszej Oj­
czyzny, bronić zaprzepaszczenia du­
szy narodu! Groźne te objawy wi­
dzimy w celowej robocie stronni jtw 
lewicowych, dążącej do popchnięcia 
narodu całego w odmęt anarchji. Prze­
ciwstawi się temu musimy, wołając 
głosem wielkim do tych, którzy sto­
ją na czele rządu i przedstawicieli 
ludu całego w Sejmie: Dość tej zgub­
nej, fatalnej w skutkach zabawy. 
Polska potrzebuje rządu silnego, któ­
ryby był wyrazem dążeń całego na­
rodu, dążeń chrześcijańskich, opar­
tych na ładzie i sprawiedliwości, 
któryby umiał silną dłonią poskromić 
zakusy wrogich polskości żywiołów, 
grożących Polsce zaprzedaniem jej 
w niewolę obcą, żydowsko-niemiecką.

Stajemy zwartą ławą przy rzą­
dzie, na czule którego stoi człowiek, 
popierający dążenia chrześcijańskie 
i narodowe wszystkich prawdziwych 
Polaków; uważamy, że powołany 
przez stronnictwa umiarkowane w 
Sejmie, syn odzyskanej ziemi górno­
śląskiej, poseł Korfanty, stojąc na 
czele utworzonego przezeń rządu, 
duje nam gwarancję praworządności 
w Polsce, opartej na zasadach spra­
wiedliwości chrześcijańskiej.

My—matki Polki, mamy obowią­
zek troszczyć się o Ig, gdyż krew 
z naszej krwi, kość z naszych kości, 
synowie nasi i córki nasze—to włas­
ność nasza, to własność Polski, rów­
nież droga nam, jak i jej. Zaprze­
paścić jej nie damy, me dumy za­
truć duszy narodu, tak nam dopo­
móż Bóg.

Narodowa Organ.zacja Kobiet.
Stowarzyszenie Zjednoczonych 

Ziemianek.
Dźwignia.
Ochrona Kobiet.
Koło Pracy Kobiet.
Polski Związek Zawodowy Chrze­

ścijańskiej Służby Domowej.
Katolicki Związek Polek.

TELECRflMY.
Z catago świata.

Propozycji Pip.iężr
• PARYŻ, f0.7 (Pat.) „Matin“ do­

nosi, że Panież zaproponował sowie­
tom, że nabędzie skonfiskowane kosz­
towności cerkiewne, z warunkiem 
zwrotu ich kościołom. Odpowiedzi 
dotychczas nie udzielono.

uw anglekko^utieeka v sprawie 
nafty.

BORDEAUX, 20.7 (Pat.) Dzien- 
°iki donoszą:, rząd angielski podpi­
ął uwagę i rządami republik zakau­

kaskich w sprawie eksploatacji tere­
nów naftowych.

* Urnie skriAzloüfeï dakunenUw.
BORDEAUX, d. 20.7 (Pat). We- 

Gla wiadomości z Moskwy, Buoharm 
-Ia Posiedzeniu partji komunistycznej 
Wyjaśnia, te dokumenty skradzione 

w siedzibie demokratów rosy-skich 
w Paryżu, były użyte przez oskar­
żonych w proceoie eserów, którzy 
wplcuąo, protestują przeciwko użyciu 
dokumentów, będących ich zdaniem 
apokryfami i zażądali, aby dozwolo­
no im wejść przed sąd podczas od­
czytywania pomiemonych dokumen­
tów.

Powstańcy írlindcy za zaprzestaniem 
walk.

LEAFIELD, d. 20.7 (Pat.). Praed- 
stawicieie wojsk nowstańczych udali 
się do głównej kwatery armji rządo­
wej celem omówieria sprawy zaprze­
stania kroków nieprzyjacielskich.

Deficyt badieta państwowego ezjsklege.
PRAGA, d. 20:7 (Pat.). Trybuna 

donosi, że deficyt budżetu państwo­
wego z roku 1922, przy dotychcza­
sowych zestawieniach wykazuje 4 mi­
liardy koron czeskich.

Minlfestaeje wiedeńskie.
WIEDEŃ, 20.7 (Pat.). W prze­

ciągu przedpołudnia przyszło kilka­
krotnie do manifestacji przeciwko 
kupcom, podwyższającym ceny.

Współpraca partji w Khmereeh.
BERLIN, 20.7 (Pat.), Przywódcy 

niemieckiej partji ludowej i demokra­
tycznej odbyli narady, na których 
jednomyślnie poWzięto wniosek po­
djęcia wspólnej pracy.

Sprawy kiDtrolI.
PARYŻ, d. 20.7 (P*t.). Nota ko­

misji reparacyjnej głosi że Komisja 
gwarancyjna przedstawiała wszystkie 
kwestje Kontroli. Wyniki uięto w od­
powiednie protokoły. Minister skar­
bu oświadcza zgodę na zarządzenia 
zawarto w protokołach.

Iowy gabinet łotewski.
RYGA, 20.7 (Pat.). Został utwo­

rzony nowy gabinet. Ministrem rol­
nictwa został mianowany Kalnisch, 
prezesem ministrów Meyerowicz. Kon­
stytuanta przyjęła konkordat z Wa­
tykanem.

Proces estofrzykóv.
RYGA d. 20.7 (Pat). W procesie 

estońozyńków, obwinionych przez so- 
w ety o szpiegostwo i kontrabandę, 
18-tu oskarżonym grozi śmieed.

Oplata za nauczanie w Rosji.
MOSKWA 20,7 (Pat). Sowiety 

wprowadzają opłatę za naukę szkolną.

Rowy spisek w Paryin.
PARYŻ, (Polp.). Pokoja wykry­

ła nowy spisek anarchistyczny. Ze 
znalezionych dokumentów wynika, 
iż mieli być zamordowani Poincare 
i Fauch.

Straszna Burza-
BUKARESZT (Polp.) W ponie­

działek 17 lipca w północno-wschod­
niej części Rumunji szalała przez 
kilka godzin burza. W wielu wsiach 
i miasteczkach zburzone zostały do­
my. Hiirugan porwał kilkoro dzieci, 
które zostały zabite. Według do­
niesień władz ogólna liczba ofiar 
jest bardzo poważna.

Ohydne świętokradztwu.
^BERLIN, (Polp.) W Harpen w 

Westfalji nie w ykryci sprawcy po­
rznęli w kościele ewangielickim sta­

rożytny obraz nad ołtarzem, zawie­
szony w 1622 roku, b blję zniszczyli 
i rzucił na środek nawy, którą za­
nieczyścili ekskrementami. Szafy w 
zukry&toji splądrowano.

Umowa Hansens c odżywianie uczo­
nych rosyjskich-

GENEWA, dn. 20 7 (Pat.) Nau­
sen zawarł układ z sowietam: w spra­
wie niesieni* pomocy w postaci 
wszelkich środków żywnościowych— 
dla uczonych rosyjskich. Środki te 
będą magazynowane w Rydze.

Wyjazd delemJl francuskiej.
HAGA, d. 20.7 (Pat.) Delegacja 

francuska opuściła dziś rano Hagę.

Oświadczenie komisji nlerosjjsklcj 
w Hadze.

HAGA, dn. 20.7 (Pat.) Komisja 
r.ierosyjsku na posiedzeniu plenar­
nym powzięła uchwałę, zapropono­
waną przez Belgję, Holandję, Polskę, 
małą entente i państwu bałtyckie, 
treści następującej'- Komisja niero- 
syiska, zamykając pracę, co oo punk­
tów rozpatrzonych z komisją rosyj­
ską, które zamieszczone zostały w 
sprawozdaniach trzech podkomisji, 
z zad« i woleniem przyjmuje do wia­
domości propozycję poselstwa rosyj­
skiego w sprawie przedłożenia de­
klaracji, odczytanej przez Litwinowa

Komisja nie może znaleźć pod­
stawy do porozumienia, jednak stwier­
dza, że liiija proponowana w dekla­
racji przyczyni się do przywrócenia 
zaufania, niezbędnego dla współpra­
cy Europy w sprawie odbudowy 
Rosji. Jednocześnie stwierdza ko­
misja, że deklaracja może posłużyć 
do wytworzenia atmosfery pomyśl­
nej do późniejszych rokowań.

Rsda n&rodcwa.
WIEDEŃ, d. 10.7 (Pat.) Otwierając 

posiedzenie Rady narodowej, prezydent 
dr. Weiskircher pozdrowił posłów bnr- 
genlandzkich, którzy pierwszy raz zna­
leźli się w Radzie narodowej. Następ­
nie rozpoczęto drugie czytanie projektu 
ustawy pożyczki wewnętrznej. Socjal­
demokrata dr. Renner oświadczy! że 
pożyczka wewnętrzna oparto być winna 
na zasadzie równomiernego obciążania 
wszystkich obywateli. Mówca podkreś­
lił szczególna uprzywilejowanie posia­
daczy ziemi oraz wielkie ciężary jakie 
ponieśliby robotnicy przez pośrednie 
opodatkowanie. Socjal - demokraci nie 
mogą przyjąć odpowiedzialności za taki 
plon finansowy.

Minister finansów Segar w odpo­
wiedzi oświadczył, że rząd kieruje się 
zasadą równomiernego obciążenia wszyst­
kich warstw ludności przy pożyczce 
wewnętrznej Polityka rządu zmierza 
dö tego, aby skupić wszystkie siły ce­
lem ratowania państwa.

Pożyczka wewnętrzna zostanie usku­
teczniona,- jeżeli kraj zdobędzie się na 
nadzwyczajny wysiłek, a wówczas mu­
szą się stosunki pieniężne poprawić. 
Zo względu na dzisiejsze wahania gieł­
dowe jest konieczne przyjęcie planu 
rządowego.

Zaburzenia we Włoszech.
Komitet obrony robotnleooj.

RZYM, 19.7 (Pat.) Wczoraj odby­
ły w Rzymie posiedzenia komitety 
Obrony Robotniczej, które, rozważy­
wszy sytuację wewnętrzną, wyłoniły 
tajny komitet akcji bezpośredniej 

celem obrony proletarjatulwłoskiego 
przed faszystami. Wszystkie oigani- 
zreje robotnicze zostały podporząd­
kowane temu komitetowi.

F ügloskl o otoku faszystów na Rzym-
RZYM, 19.7 (Pat.) Uporczywe 

pogłoski o koncentracji faszystów 
pod Rzymem oraz o zamiarze zs- 
władrięcia stolicą wywołały tu nie­
pokój. W „Arditi del Popoto* odby­
li posiedzenie organizacyjne w spra­
wie ewentualnej obrony miasta, 
przyczyni powiększono liczbę ich 
bataljonów i komendantów.

Podpalania 1 strajki.
RZYM, 19.7 (Pat) Sytuacja we­

wnętrzna w związku z ostatnimi wal­
kami faszystów jest bardzo poważna 
Faszyśc podpalili Dom Ludowy 
i zdemolowali kooperatywę robotni­
czą w No w arze. W odpowiedz, na 
to ogłoszono strajk powszechny 
w No w arze, Smjgaglji i Ankonie, 
gdzie stanęły fabryki, Idoki, tramwa­
je, drukarnie dzienników, zamknięto 
teatry.

W Turynie, Cuneco i Aleksandrji 
wybuchł strajk protestacyjny.

W Medjolanie i Neapolu miały 
miejsce nowe zatargi z faszystami. 
Byli zabici i ramii.

Upadek gablnela de Faety.
RZYM, d. 20.7 (Tel. wł.) Gibinet 

de Facty upadł przed chwilą z po­
wodu votum nieufności. Zaraz na 
początku posiedzenia, gdy rozpoczę­
ło r>ię składanie oświadczeń przez 
poszczególne trakcje parlamentarno 
do porządku dziennego, widać było, 
że położenie gabinetu jest bezna- 
dzieine, miał on bowiem przeciw 
sobie całą Izbę oprócz głosów na­
cjonalistycznej prawdy i demokra­
tów. Posiedzenie doszło do najwyż­
szego napięcia, gdy przywódca fa­
szystów Musjołini oświadczył, że je­
go partja jeszcze zastanowi się nad 
tym, czy wególe pozostanie w Irbie. 
Dalej wywodził on, że we Włojsech 
żaden Rrąd nie jest możliwy, który 
w swym programie będzie miał wal­
kę z faszystami za pomocą kulomio­
tów. Nacjonaliści głosowali za de 
Facta, gdyż nie chcieli się zgodzić 
na manifestację parlamentarną partji 
Popolari. Giolitti i demokraci gło­
sowali dlatego za de Facta, gdyż 
obawiają się, że zmiana przynieść 
może niebezpieczeństwo. Występ 
Giolitti’ego i demokratów usuwa 
prawdopodobieństwo gabinetu lewi­
cowego, jakkolwiek wobec faktycz­
nego położenia będą czynione pono­
wne próby porozumienia. Gabinet 
Facty upadł 288 głosami przeciw 103.

De Facta wniósł podanie o dy­
misję. Król zastrzegł sobie czas do 
namysłu.

OD WYDAWNICTWA.
Stosownie do uthwały Ztoiąeku . 

wydawców pism codziennych, wszelkiego 
rodzaju nadesłane zapowiedzi, wzmian­
ki, komunikaty i okólniki bądź to pry­
watnych, bądź komunalnych i rządo­
wych instytucji, tyczące się zebrań, od­
czytów i koncertów, rozporządzeń i t. p. 
będą wnieszczane po uprzednim opła­
ceniu należności w administracji dzien- 
nika. W przeciwnym razie bez opłaty 
nie będą umieszczane.
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te sjitau 
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(Referat wygłoszony na sekcji rol­
niczej Ii-go Zjazdu Katolickiego 

w Płocku).
(Ciąg dalszy).

Niema żadnej przesady w twier­
dzeniu, że przyszłość Polski zależy 
od rozwoju wsi. Może mieć Polska 
wielkie fabryki, bogate miasta, nie 
6 lecz 12 uniwersytetów, a swoją 
drogą będzie krajem słabym organicz­
nie, jeśli wiedza i kultura drobnych 
rolników nie nadąża za ich prawami 
obywatelskimi. Każdy polak musi się 
nauczyć podpisywać po polsku, ale 
także po polaku myśleć i czuć. Wło- 
śe.ijanin polski winien myśleć i pra­
cować dla interesów całej Polski, 
a nietylko własnych. Nie dosyć jest 
bronić interesów t-wojej warstwy, 
gdyż taka platforma doprowadza do 
saskich zapustów i do zagłady. Has­
łom wszechwładzy przeciwstawić trze­
ba hasło współpracy zgodnej i har­
monijnej wszy stkich obywateli kraju.

Jest to wskrzeszenie starej zasa­
dy solidarności narodu jako całości, 
a więc i warstw i jednostek pomię­
dzy sobą.

Gdy piorun wali w dom, pali się 
cały, więc wspólną winna być troska 
wszystkich jego składowych części 
o posiadanie piorunochrona. Gdy na 
szerokim świeo-e sypią lię w gruzy 
dorobki starej kultury, gdy ogień re­
wolucji bolszewickiej w popiół obró­
cił dorobek wielkiego narodu i w nie­
woli gorszej niż tatarska 100 miljo- 
nów ludzi trzyma, gdy skry z tego 
stosu lecą na świat cały, a najbar­
dziej grożą Polsce, wspólny interes 
wszystkich warstw nakazuje wskrze­
szenie wielkiej, Chrystusowej idei so­
lidarności.

Ażeby działalność organizacji rol­
niczej była celowa, sprężysta i owoc­
na, muszą one być, takieśmy to już 
pwedtym stwierdzili 1) silne i 2) do­
brze obsłużone.

Wisś nas-ra posiada wiele rzeczy 
do spełnienia, a bardzo mało inteli­
gencji. Rzadkie są dwory, rzadkie 
plebanje, mało szkół powszech lycb. 
Gdybyż przynajmniej w każdym dwo­
rze, plebanii i szkole żył i pracował 
—społecznik. Niestety, skutki dłu­
giej niewoli i przymusowej bezczyn­
ności ponoszą nietylko włościjanie, 
ale może jeszcze silniej inteligencja 
wiejska.

Wprzągnięta w jarzmo codzien­
nych trosk, w walce o chleb powsze­
dni, w nader trudnych warunkach 
przedwojennej gospodarki czy apo­
stolatu, zgarbiło się starsze pokolenie 
nad swoim pługiem czy w konfesjo­
nale i ku ziemi patrzy. Zresztą świat 
wyszedł z wojny tak zmieniony ma- 
terjalnie i duchowo, taki przeskok 
istnieje między psychologją przedwo­
jennych ludzi i naszą, że pogrobow- 
com stosunków dawnych niezmiernie 
trudno do nowych dostosować się wa­
runków.

Dopiero powoli w szranki wstępu­
je młódź ziemiańska zahartowana służ 
bą wojskową, która formowała swój 
umysł i charakter w atmosferze wal. 
ki i zmian, na której barkach okres 
pesymizmu popowstaniowego mniej 
ciężką legł ręką, po niej można się 
więcej spodziewać. Coraz więcej rów­
nież na wikarjatach i parafiach wi- 
dz’tny księży młodych, którzy już 
zdążyli przejść stud ja społeczne w se­
mi narjach i więcej mają niż starsi ich 
koledzy teoretycznego przygotowania 
społecznego.

Wreszcie nieoceniony w pracy spo­
łecznej, s tak źle niestety używany 
element nauczycielski może w zdro­
wej. twórczej atmosferze doniosłą po­
moc w pracy organizacji rolniczych 
przynieść. Żeby jednak zszerrgować 
wszystkie zbyt nieliczne jeszcze siły, 
trzeba oczyścić atmosferę wiejskiej 
pracy rolniczej z miazmiatów agita­
cji partyjnej.

Na wsi naszej jest miejsce na Jed­
ną tylko centraluą organizację rol­
niczą, w której wszystkie warstwy 
razem pracują.

Bez współpracy wsi z dworem, 
plebanją i szkołą i wolnymi zawoda­

mi będzie postęp rolnictwa tylko 
szczątkowy, najlepsze siły pójdą na 
wzajemne zmagania się i zgrzyty nie­
ufności z których żadna warstwa nie- 
korzysta.

Nowoczesna struktura społeczna 
zmieniła stosunek pomiędzy klasami 
społecznymi, ale nie zmieniła się mo­
ralna ich łączność i bezkarnie jej zry­
wać .nie wolno.

Demokratyzacja polegać powinna 
między innymi i na tern, by każde­
mu dać możność dojścia pracą, zdol­
nościami, zasługą, do najwyższych sta­
nowisk narodowych: wiedz? przed ni­
kim nie jest zamknięta, ale ci syno­
wie włościjińscy, którzy wspinając 
się po drabinie społecznej dążą tu 
światłu i postępowi, potrzebują opar­
cia o nowych współtowarzyszy, po­
trzebują atmosfery intelektualnej dla 
swego rozwoju, rady i doświadczenia 
dla nowego. życia. Nie może nikt 
bezkarnie iść w próżnię kulturalną, 
ani lekceważyć dorobku przeszłości.

To też ze smutkiem widzi się nie­
raz rozterkę życiową tych, co posie­
dli wiedzę, bez kultury ducha; co od­
stali od jednej warstwy, a nie zcalili 
się z nową. Twardowskich zawie­
szonych pomiędzy niebem a ziemią, 
w społeczeństwie być nie powinno.

Z drugiej strony inteligent każ- 
deu za to właśnie że ten wielki dar 
Boiy—wiedzę otrzymał, poczuwać się 
winien do obowiązków służenia nim 
ogółowi. Tylko t U co daje—otrzy­
muje. Człowiek co sobie powie: nau 
kę którą zdobyłem, mam dla siebie, 
wara innym od niej, ten przepadł dla 
świata... i dla siebie. Uczony w swo­
jej pracowni opracowując głębokie 
prawdy i zdobywając nowe odkrycia 
w pozornym oderwaniu od życia je­
dnak dla ludzkości pracuje.

Wynik jego pracy pójdzie między 
ludzi w drobnej monecie praktycz­
nego zastosowania i w ten sposób 
spłaci on świadomie czy nieświado­
mie dług wobec Wszechmocnego. Tak 
samo każdtn z nas integentów miesz­
kających na wsi, za majątek, który 
posiada, za kulturę, którą odziedzi­
czył, za naukę, którą nabył, dłużni­
kiem jest względem społeczeństwa. 
Nie mają przyszłości te społeczeństwa 
(przykładem Rosja), gdzie inteligen­
cja tego nie spełnia, ale ciężką winę 
ponoszą również ci, co wyciągniętą 
rękę inteligencji odtrącają i nie chcą 
z ofiarnej pracy ziemian i ducho­
wieństwu korzystać.

Skarbem i chlubą każdego narodu 
jest jego inteligencja, której prawa 
do współkierownictwa w pełni uzna­
ne być winny.

(U d. «.).

lak może Mi nowa wojna?
Komisja dla rozbrojeń Ligi Naro-. 

dów uchwaliła świeżo zwrócić się do 
wszyntkich członków Ligi Narodów 
z propozycją przyłączenia się do kon­
wencji waszyngtońskiej, zabraniającej 
używania gazów trujących w czasie 
działań wojennych.

Przyłączenie się państw do tej kon­
wencji i szczere wykonanie przyjętych 
na siebie zobowiązań, miałoby wielką 
wartość humanitarną, gdyż nowa wojna 
przyszłości, ma być wojną gazów tru* 
jąeych i samolotów.

267 gatunków! Każdy przytym wy­
nalazek późniejszy skuteczniejszy jest 
od poprzedniego.

To też już dzisiąj najlepsze maski 
przestały być ochroną przed gazami. 
Ażeby sobie wyobrazić działanie tego 
rodzaju broni, wystarczy przypomnieć, 
że w czasie wojny światowej, zdarzyły 
się zatrucia od ataku gazowego, do­
chodzące dziesiątków tysięcy ofiar.

Flotylle aeroplanów, które udadzą 
się na tery torj urn nieprzyjacielskie, 
mogą sprawić szkody nieobliczalne, 
wytruć całe miasta? care okolice.

Gzy państwa wyrzekną się tego 
środka wojennego? Nie wiadomo.

Wiadomo natomiast, że w czasie 
wojny Niemcy łamały postanowienia 
konwencyj obowiązujących.—Walka ga­
zowa jest znacznie tańsza od sposobów 
dotychczasowego prowadzenia wojny. 
Pułkownik Adolf Małyazko z Krakowa 
podaje, że koszt wojny gazowej jest 
16 tysięcy mniejszy od jakiejkolwiek 
innej, a przytym fabrykacja tego ma- 

terjału wojennego jest najłatwiejszą 
i najszybszą.

Jeśli zwrócimy uwagę na fakt, że 
Polska nie posiada granie naturalnych, 
że granice nasze, jeśli chodzi jO kory­
tarz Pomorski i Górny Śląsk, są nad­
zwyczaj niewygodne, jasnym się stanie, 
że nasze sfery wojskowe winny dołożyć 
wszelkich wysiłków, aby uzbrojenie na­
szej armji postawić na odpowiednim 
poziomie.

Musimy pamiętać, że każda dywizja 
niemiecka zaopatrzona *być ma w f23 
aparaty lotnicze, a dowództwo każdej 
armji w 750.

Na takim tle rośnie olbrzymie za­
danie szkoły gazowej, założonej w War­
szawie.

Rząd i społeczeństwo nie winny 
skąpić środków na uposażenie i roz­
wój szkoły gazowej.

Lotnictwo i produkcja gazów winny 
być u nas otoczone troskliwą opieką.

Być może, że usiłowanie Ligi Na­
rodów odniosą jakiś skutek, nie może­
my się jednak oglądać na Ligę i mu­
simy mieć czujność na sąsiadów na­
szych, którzy nie cofają się przed pod­
stępem i nieposzanowaniem konwencji.

Ofiary na Instytut Gazowy, zapo­
czątkowane w Poznania przez „Gazetę 
Powszechną” przyjmowane są nadal. 
(Aleje Marcinkowskiego 18.)

Ciekawe cyfry z listy star­
szeństwa naszych oficerów. 
Wielu mamy oficerów? Brak pod­
poruczników. 26-letni pułkownik, 
22-letni major i 20-letni kapitanowie

Z niedawno wyssdej z druku »Li­
sty starszeństwa oficerów zawodo­
wych* dowiadujemy się ciekawych 
rzeczy o stanie naszej armji. Oto 
ogółem liczy wojsko 16.956 oficerów, 
w tym zaś 1C5 generałów, 467 puł­
kowników, 828 podpułkowników, 
1616 majorów, 4571 kapitanów, 
6196 poruczników i 3174 podporucz­
ników.

Z tego na piechotę wypada 7281 
czyli 42.94 proce tt oficerów, na jaz­
dę 1487 czyli 8.77 proc., a na arty­
lerie 1914 czyli 11.28 proc, oficerów, 
czyli, razem 10682 oficerów tj. 62.99 
proc.

Zważywszy, że wszyscy majoro­
wie, uzyskawszy swe stopnie z dniem 
1 czerwca 1919 roku, mogą według 
pragmatyki oficerskiej zostać dziś 
podpułkownikami, większość kapita­
nów majorami, a z poruczników też 
dosyć wielu tnoże liczyć na awans 
w najbliższym czasie, należy stwier­
dzić, że zbyt mała jest liczba pod­
poruczników, tymbardziej zaś to mu­
si zwrócić uwagę, że podporucznik 
awansuje w przeciwieństwie do in­
nych automatyczne po 2 latach służ­
by. W piechocie np. nie mniej niž 
1000 podporuczników ma prawo do 
automatycznego awansu w b.' r. na 
ogólną ilość 1571.

Iluż w takim rażie pozostanie 
podporuczników ?

Również ciekawe cyfry znajduje­
my, przeglądając wiek oficerów. Oto 
najstarszy wiekiem generał dywizji 
ma lat 61, najmłodszy zaś 33; śred- 
dnia tej różnicy wynos* 47. Poniżej 
lat 47 marny 48 generałów na ogól­
ną ilość 77.

Poniżej lat 40 mamy 3 generałów 
dywizji.

Najstarszy generał brygady liczy 
lát 56. najmłodszy 30. Ťen starszy 
mógł być więc kapitanem już, kiedy 
młodszego żadne oko ludzkie nie 
oglądało, również mógłby być też 
ojcem swego kolegi; 5 generałów bry­
gady liczy mniej niż 38 lat.

Przeglądając listę w dalszym cią­
gu, w;dzimy, że korpus oficerów pie­
choty, broni głównej i podstawowej 
posiada prawie 48 procent oficerów. 
I tak pułkownik najstarszy wiekiem 
liczy lat 55, naajmłodszy zaś 26(1) 
poniżej lat 36 mamy zaś 30 pułkow­
ników.

Najstarszy podpułkownik liczy lat 
54, najmłodszy zaś(!). poniżej lat 31 
posiadamy 68 podpułkowników.

Najstarszy wielkiem major liczy 
łat 54, najmłodszy zaś 22 (!), poniżej 
lat 28 istnieje 156 majorów. Kapita­
nów mających w dniu przyznania im 

tego stopnia mniej niż lat 22 posia­
damy 235 na ogólną ilość 1913.

Powyższe cyfry i zestawienia 
stwierdzają więc, że między oficera­
mi tego samego stopnia zachodzą 
różnice wieku, dochodzące do lat 
30, a niejeden oficer jest dwa razy 

-starszy od równego scopniem oficera.

Żydowska konstytucja.
W poznańskim tygodniku „Siła“ 

w M 24 piszą:
W sejmie polskim, żydzi, siedząc 

na skrajnej lewicy, zawsze popierają 
socjalistów i ludowców. Przy gloso­
waniu nad polską Konstytucją posło­
wie żydowscy wołali, precz z Sena­
tem, domagali się najszerszych praw 
wyborczych dla wyrostków od 18 lat, 
zwalczali prawa Kościoła katolickie­
go w Polsce i w tej walce, o tak 
zwany postępowy program za żyda­
mi, szli zawsze w Sejmie socjaliści, 
wszelacy ludowcy i enpeerowcy..

Tymczasem zupełnie inną ułożyli 
sobie Konstytucję żydzi u siebie 
w Palestynie.

W Palestynie Rada Ustawodaw­
cza składa się z 25 członków, z cze­
go 10 będzie wiry listów, czyli mia­
nowanych przez wysokiego komisarza 
Palestyny, żyds Herberta Samuela. 
A u nas żydzi, wraz z lewicą, krzy­
czeli w Sejmie: precz z wirylistemi, 
biskupami i uczonymi z Senatu.

Ale nie myślcie, iż tych 15 człon­
ków do rady ustawodawczej bę­
dzie się wybierało przez powszechne ■ 
głosowanie.

Żydzi, chcąc rządzić w Palesty­
nie niepodzielnie, mimo, że jest tam 
większość Arabów, urządzili się tak, 
że z tych 15 członków rady 3-ch 
jeszcze będzie mianowanych, a 12 bę­
dzie wybranych przez ludność głoso­
waniem pośrednim, dwustopniowym, 
dającym pole do nadużyć. Tak to 
żydzi wszelakimi środkami chcą za­
pewnić sobie w Palestynie niepo­
dzielnie rządy.

A w Polsce chcą żydzi dla siebie 
i innych obcych narodowości wszel­
kich przywilejów i takich okręgów 
wyborczych, aby ich jaknajwięcej ua 
naszą szkodę zasiadło w Sejmie pol­
skim. I w ich żądaniach popiera ich 
prawie zawsze cała lewica. Przecież 
w ostatniej mowie swei w Sejmie 
dnia 4 maja sam p. Witos domagał 
się jaszcze nowych przywilejów dla 
obcych narodowości. Żydzi, słuch&iąc 
takiej mowy, radowali się, szepcząc 
sobie: oj, głupie ci goje.

W naszej Konstytucji walczyli 
t*kze żydzi o to, aby już 18-letni 
mieli prawo obywatelskie, u siebie 
d&E je dojrzalszym, bo- tym co już 
skończyli 25 lat.

Czytając przepisy żydowskiej kon­
stytucji, nasuwa eię wniosek nastę­
pujący: Wysłać należy po kilku z każ­
dego lewicowego stronnictwa do Pa­
lestyny. Niech zobaczą, jak tam 
u siebie rządzą żydzi, których oni 
uważają za nauczycieli swojego po­
stępu. Poznają wreszcie socjaliści 
i ludowcy, że żydzi ich oszukują. 
1 wówczas może i lewica przystąoi 
do urządzenia Polski, zgodnie z inte­
resem narodowym, w myśl zachod­
niej, chrześcijańskiej cywilizacji.

to chce
coś kupić, 
coś sprzedać, 
znaleźć posedę, 
dostać pracowników, 
zgubę znaleść, 
aby o jego firmie, przed­
siębiorstwie lub handlu 
wiedziano,

niech się ogłosi
w Kurjerze Płockim.
Anons w „Kurjerze Płockim* 

daje 1000-krotne zyski.
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Skrzynka do listów.

Szanowny Panie Redaktorze!
Urzędnicy Okręg. Urzędu Ziem* 

skiego w Płocku: Ig. Aleksandrowicz, 
Józef Łakomski, Romualda Czerwon- 
kówna i Wacław Kościuszko złożyli 
do Zarządu Stów. Praco w o. Państw. 
w Płocku deklarację następującej 
treści: „Akcja Stów. Pracown. Pań­
stwowych w sprawie obecnego prze­
silenia rządowego ma charakter par­
tyjny i z naszym przekonaniem, jako 
urzędników naństwowycb, nie zgadza 
81§, wobec czego niniejszym ogłasza­
ny swoje wystąpienie ze Stowarzy­

szenia Pracowników Państwowych“.
Z wysokim poważaniem

(Następują podpisy.)
21.7, 1922 r.

Kroirka Płocka.
IlHEt n 
min.

KALENDARZYK.
Sobota. Ma rji Magdaleny.

Im. sł. Bolesławy.
Niedziela. Apolinarego b. im.

Im. sł- Żelisława.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 

0 stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyto lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków 
Zawichost 
Płock

19.7
20.7
21 7

-180 
+ 93 
+ 52

przyb. 62' cm. 
ubvło 3 ćtm. 
przyb. 10 cm

San.
Przemyśl 19.7 -186 ubyło 23 cm.
Dunajec.

N. Sący 19.7 + 103 nie otrzym.

Bug.
Wyszków 19.7 - 8 przyb. 5 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne

danych ttatytlyctnych » lat ottatnićhi
Od 1 — 12 dni pogodne, od 12—20 desz- 

^Ze przy ciepłym wietrze, od 20 do końca 
Miesiąca upały.

= Roboty kolejowe pod Płockiem 
drugiej stronie Wisły, wbrew po­

głoskom kursującym niedawno pro­
wadzone są z niezwykłą intensyw­
nością. Poznańskie ,T-stwo robót 
inżynieryjnych“ zastosowało tu swo­
jo metody pracy, na których powin­
niśmy się wzorować. Dokładne i ści­
słe wypełnianie przeznaczonej każde­
mu z pracowników funkcji, oszozętj- 
nośd w materjale roboczym, zastoso­
wanie maszyn doprowadza tu do wy­
ników imponujących. Wycieczkowi- 
°ąo z Płocka interesują się szczegól­
no wielkim czerpakiem parowym do 
nabierania ziemi, który z niebywałą 
P^cyzią napełnia wagoniki] kolejki, 
kursujące ustawicznie do miejsca, 
gdzie budowany jest nasyp.
£ Tor prowadzony jest w kierunku 
P°rowiczek (tor główny) i w kierun- 
5n portu Radzi wskiego (odnoga). 

r°£i te rochodzą się na obecnej 
?osie, tuż obok ciegielni. Pociągi 

Pjaenhodzió będą nad szosą, gdzie 
ntworzony zostnny rodzaj wiaduktu.

rt» == Wiec stronnictw narodowych.
niedzielę nadchodzącą t. j. d. 23 

Ui. o g. 8-ej wiecz. odbędzie się 
2 sali teatru miejscowego — wiec 

*ią«ku Lud.-Narodowego. Przema- 
. iRó będą: pp. Świecki, pos. Mierze- 
J w®ki, Kwiatkowski gospodarz z Kar-

°siek i p. Wybult.,
dz ^?beo ożywionej agitacji, prowa- 
w:°neJ w ostatnich dniach przez le- 

wszelkich odcieni, wiec ten 
l»0ą?n^ się koniecznością, aby pa- 

e. zagadnienie polityczne chwili 
być przedstawiona w świetle 

W«8ciwym.
Vz Ť »Jarmarku Rzemieślniczego“. 
Uiart n® k.10, w ł°^a,u Stów. „Jar- 
uie ^Bemieślnikn odbyło się zebra- 
z une> l*czne» bo złożone 
fad» • eo?y°b członków, celem nr- 
xiVoł®nia si®, co do losów ostritecz- 
brani. 8ra!Vszenia. Na poprzednim ze- 
cydnw °®ólnym, jak pisaliśmy, zde- 

ano się na likwidację zrzecze­

nia aprobując rzucony przez przed­
stawiciela harcerstwa pomysł, aby 
lokal po „Jarmarku” przejęli harce­
rze na założenie swego sklepu. Pro­
jektu tego jednak nie dało się urze­
czywistnić, właścicielka domu, w któ­
rym mieści się sklep, nie zgodziła się 
na powyższą tranzakcję. Fakt ten 
wypad! na dobro zrzeszenui, bowiem 
zebrani na ostatnim posiedzeniu człon­
kowie, po zakomunikowaniu im o tym, 
odwołali się do ambicji i poczucia 
solidarności swych kolegów i doszli 
do wniosku, że instytucja taka, jak 
„Jarmark Rzemieślniczy* w żaden 
sposób upaść nie może; powinna ona, 
przeciwnie, nie wegetować, lecz roz­
wijać się pomyślnie.

W tym nastroju podtrzymywania 
bytu inztytucji prowadzone były 
wszystkie obrady, które doprowadziły 
do pomyślnych wyników. Zebrani 
doszli do wniosku, źe przyczyną 
upadku instytucji jest niezwykle ma­
ły kapitał obrotowy, który powstał 
z wkładów członkowskich przed kil­
ku laty, dotychczas nie podwyższo­
nych. Uznano wobec tego podwyż­
szyć wkłady 5 krotnie. W tym prze­
szacowaniu wkłady będą zwrócono tym 
członkom, którzy nie zgodzą się la 
dalsze należenie do zrzeszenia, w tym 
również przeszacowaniu przyjmują 
ie i pozostali członkowie, którzy zo­
bowiązali się dopełnić sumę kapitału 
zakładowego do wyższej normy. Z de­
klaracjami znaczniejszymi wystąpili: 
p. Gierkowski 500 tys. mk., p. Sa- 
dziński 100 tys. mk., prezydujący 
p. Świecki 50 tys. mk., p. Konstanty 
Dudziński 25 tys. mk., p. Apfelbaum 
25 tvs. mk., p. Smoleński 25 tys. mk. 
i tp. Z odopwiednią pomocą przyrzekł 
przyjść również Związek Ziemian.

Tym snosobera tak pożyteczna 
placówka, jak „Jarmark Rzemieślni­
czy“ będzie miała na przyszłość byt 
zapewniony. Dla zebrania kapitału 
wyznaczono termin 2-tygodniowy.

Przewodniczył na zebraniu pan 
Świecki, sekretarzem był p. Sadowski.

= Ostrzeżenie. Naczelnictwo Z w. 
Harcerstwa Polskiego ostrzega niniej­
szym przed niejakim Edwardem Ca- 
bą, podającym się także za Edwar­
da Stanisława lub Eugeniusza Stani­
sława Rudnickiego, za Grzymnłow- 
skiegc, za Edwarda Złoma. Oszust 
ten, dezerter, poszukiwany pizez 
Powiatową Komendę Uzupełnień 
w Piotrkowie, występuje jako oficer, 
jako delegat naczelnych władz har­
cerskich, okrada ibstytuje harcerskie. 
Ostatnio znowu podstępem oszukań­
czym wyłudził 300.000 mk. od Ko­
mendanta Okręgu Sosnowieckiego.

W razie zjawienia się tego indy­
widuum należy oddać go w ręce 
policji do dyspozycji i komisarjatu 
Policji Państwowej w Sosnowcu.

Szczegóły: Oaba Edward, syn Wa­
lentego, ur. 1897 w Piotrkowie, za­
mieszkały przy rodzicach, Piotrków, 
ul. Bykowska 40, wyzn. rzyms.-kat., 
wykształcenie 2 klas Szkoły Aleksan­
drowskiej w Piotrkowie.

Rysopis: Włosy — blond (brwi 
jasne), oczy — niebieskie, nos — 
proporcjonalny, czoło — wysokie, 
twarz — pociągła, wyraz twarzy — 
„becmyślny”.

Ofiary.
Dla rannego posterunkowego Bożka 

pozostającego W szpitalu. Inżynier Nad- 
wodzki mk. 1.00O, L. Paprocki mk. 1.000, 
J. 0. mk. 500. R. Lewandowski mk. 1000, 
Rafał Płońskier i Rogozik mk. 4.000, 
J. R. mk. 1,000, Rejent Płoski mk. 
l.OOO, Mecenas Mayener 1.000, Mece­
nas Kozielski mk. 1.000, aspirant Ro- 
bakiewicz mk 500.

Przyonsznalny stan iM.
Główny Urząd Statystyczny ko­

munikuje o stanie zasiewów, co na­
stępuje:

Na skutek opadów, które w cią­
gu miesiąca czerwca były w wielu 
miejscowościach Polski, a szczegól­
niej na WLchodzie i południowym — 
wschodzie, stan ziemiopłodów naogół 
przedstawiał się pomyślnie, z wyjąt­
kiem doliny środkowej Wisły (woj. 
Warszawskie i Kieleckie), która w 
dalszym ciągu otrzymywała mini­
malne ilości wilgoci.

Przypuszczalny przeciętny zbiór 
dla całej Polski w końcu miesiąca 
czerwca przedstawiał się, jak nastę­
puje, w centnarach metrycznych— 
(300 kg.) z hektara (1.8 morgi pol­
skiej, 4 morgi magdeburskie, 0,9 dzie- 
sięciny):

Pszenica ozima 11.7. Żyto ozime 
11.7. Jęczmień ozimy 10.4. Jęcz­
mień jary 12.3. Owies 11.9. Siano 
łąkowe I pokos: z łąk gorszych 14.2. 
z łąk średnich 18,5, z łąk meljoro- 
wanych 29.4. Siano koniczynowe I 
pokos 19.6.

Przypuszczalna przeciętna wydaj­
ność hektara w poszczególnych wo­
jewództwach dla pszenicy ozimej 
i żyta ozimego przedstawia się na­
stępująco:

Warszawskie pszenica 7.9, żyto
9.2, Łódzkie pszenica 13.8, żyto 11.9. 
Kieleckie pszenica 8.5, żyto 9.5, Lu­
belskie pszenica 10.8, żyto 11.5, Bia­
łostockie pszenica 11.3, żyto 12.2. 
Nowogrodzkie pszenica 7.8, żyto 7.8, 
Poleskie pszenica 8.9, żyto 11.1, Wo­
łyńskie pszenica 14.4, żyto 13.8, Po­
znańskie pszenica 16.4, żyto 14.8, 
Pomorskie pszenica 17.0, żyto 14.7, 
Krakowskie pszenica 11.3, żyto 11.2, 
Lwowskie pszenica 11.0, żyto 11.7, 
Stanisławowskie pszenica 13.3, żyto 
13.1, Tarnopolskie pszenica 13.0, ży­
to 13.7,

Stan zasiewów pozostałych waż­
niejszych ziemiopłodów dla całej 
Polski w stopniach klasyfikacyjnych 
był:

Ziemniaki 3.6, Buraki cukrowe
3.3, przy tym 5 oznacza stan wybo­
rowy, 4—dobry, 3—średni, 2—mier­
ny, 1—zły.

Przypuszczalna wydajność w ro­
ku bieżącym (na mocy wiadomości 
na koniec czerwca) będzie w przy­
bliżeniu dla pszenicy ozimej o 4 proc, 
mniejsza, niż w roku ubiegłym, dla 
żyta ozimego o 2 proc, mniejsza, dla 
jęczmienia taż sama i dla owsa o 5 
proc, większa.

Wobec tego i biorąo pcd uwagę 
zwiększenie powierzchni obsiewu w 
roku bieżącym—przypuszczalny ogól­
ny zbiór wypadnie dla pszenicy wię­
cej o 18 proc., dla żyta więcej o 20 
proc., dla jęczmienia więcej o 11 
proc,, dla owsa więcej o 26 proc.

Najgorzej przedstawiają się łąki, 
wobec czego zbiór siana będzie gor­
szy, niż w roku ubiegłym. Za to 
zienmiaki. o ile nie zajdzie pogor­
szenie, rokują ogólny zbiór do 40 — 
50 proc, większy.

Z Warszawy.
(:) Wiece Stolicy. W dniu 19-go 

b. m. wieczorem odbyło się w War­
szawie 27 wieców, na Których u- 
chwalono następującą jednobrzmiącą 
rezolucję :

Zgromadzeni w dniu 19 lipca 
obywatele stołecznego miasta War­
szawy po zastanowieniu się nad 
dzisiejszym położeniem w Państwie 
jednomyślnie uznali, że wskutek sa­
mowoli p. Józefa Piłsudskiego i zbrod­
niczego zaślepienia popierającej go 
lewicy, Polska znalazła się nad brze­
giem przepaść*.

Zgromadzeni potępiają samowol­
ne udzielenie dymisji rządowi Pre­
zesa Ponikowskiego przez Naczelni­
ka Państwa w dniu 2 czerwca, któ­
re wtrąciło Państwo w długotrwały 
zamęt.

Zgromadzeni protestują przeciw 
odmowie powołania rządu posła Kor- 
fantegu, prawomocnie desygnowane­
go przez Sejm, jako przeciw po­
gwałceniu konstytucji i podeptaniu 
demokratycznej na ustawach opartej 
wolności i wzywają p. Piłsudskiego, 
ażeby zastosował sią do obowiązują­
cego prawa.

Zgromadzeni piętnują stronnictwa 
lewicowe, które popierają kroki Na­
czelnika Pnństwa, gwałcące prawo 
czynią je odpowiedzialnymi za wszyst­
kie szkody i straty jakie to samo­
wolne i bezornwne przesilenie zadało 
Ojczyźnie naszej.

Zgromadzeni wyrażają posłom 
większości, którzy spokojnie, cierpli­
wie i taktownie stanęli w obronie 
prawa i konstytucji, pełne zaufanie 
i najgorętsze wezwanie do wytrwa­
nia, a legalnemu rządowi posła Kor­
fantego najsilniejsze poparcie.

Zebrani wzywają wszystkich oby­
wateli Państwa Polskiego do wy­
stąpienia w obronie prawa, Pańśtwa 
i narodu polskiego.

Z Polski i o Polsce
X Nadużycia w związku b. pow­

stańców górnośląskich. Zastępca kie­
rownika III brygady urzędu śledczego 
aspirant Bachrach dowiedział się, że 
w związku b. powstańców górnośląskich 
(Ciepła 13) niektórzy fankejonarjusze 
tegoż związku popełniają nadużycia, 
okradając osoby korzystające z ofiar­
ności publicznej.

Wyśledzenie sprawców nadużyć po­
wierzono wywiadowcy Stefanowi Kuczo­
wi, który przez pewien czas obserwo­
wał funkcjonarjuszów związku i skon­
statował, że sekretarz związku Wincen­
ty Filon i jego pomocnik kancelista 
Edward Gradowski, wydają znaczniej­
sze sumy pieniędzy.

Nie ulegało wątpliwości, że oni są 
sprawcami nadużyć, chodziło tylko o ich 
zdemaskowanie. Przy pomocy zarządu 
związku przeprowadzono rewizję gospo­
darki instytucji, rezultatem czego było 
aresztowanie Pilona. Gradowski nie cze­
kał na rezultat rewizji i zbiegł.

Stwierdzono że do Milanówka. W 
ślad za nim udał się samochodem Kucz, 
ale już go Łam nie zastał. Ponieważ 
wiedziano, że Gradowskiego ojciec jest 
policjantem w Gombinie, w przypusz­
czeniu, że uciekł on do ojca, Kucz udał 
się do Gombina i istotnie znalazł tam 
Gradowskiego. Przykrą dla siebie rolę 
musiał wykonać ojciec Gradowski, po­
magając aresztować własnego syna.

Nadużycia są bardzo duże. Polega­
ją one na tym, że Filon i Gradowski 
wypłacali zapomogi licznym osobom 
zupełnie nie istniejącym. Zapomogi by­
ły nieraz bardzo duże, wypłacane jed­
nak martwym duszom. Faktyczni zaś 
b. powstańcy górnośląscy dostawali nie­
znaczne zapomogi oraz kupony na „zupki“ 
do kuchni metodystów.

Trzecim jeszcze, który również pew­
ną jlość kwitków zapomogowych pod­
pisał die dusz fikcyjnych i pieniądze 
zgarniał do kieszeni, był to Edward Puacz 
którego również aresztowano.

Nadużycia są bardzo wielkie, gdyż 
wspomniana trójka uprawiała j? od 
Wielkiejnocy, zanim dostała się wresz­
cie pod klucz.

X Polskość naszych miast. Głów­
ny Urząd Statystyczny komunikuje, 
że według spisu ludności przeprowa­
dzonego 30 września 1921 roku:

Warszawa liczy 931,160 miesz­
kańców, w tym ludności polskiej 
72.3 proc., innej 27.7 proc.

Łódź 451,813 mieszkańców, pola­
ków 58.0 proc., innych 41.1 proc.

Lwów 219,193 mieszkańców, po­
laków 61.0 proc., innych 38.1 proc.

Kraków 181,700 mieszkańców, po­
laków 84.6 proc., innych 15.4 proc.

Poznań 169,793 mieszkańców, po­
laków 94 proc., innych 6 proc.

X Zniesienie szkół bezwyznanio­
wych w Katowicach. Rada miejska 
zajmowała się ponownie sprawą znie­
sienia sztrół bezwyznaniowych, istnie­
jących 46 lat. Wywiązała się dłuż­
sza dyskusja, poczym nastąpiło gło­
sowanie. Oddano 31 głosów 20 za 
zniesieniem 11 przeciwko zniesieniu. 
Wobec tego dawniejszy wniosek Ko­
ła polskiego, poparty przez centrow­
ców został przeprowadzony — odtąd 
miasto Katowice mieć będzie szkoły 
wyznaniowe.

X Straszliwy orkan. W niedzielę 
ub. między godz. 1 a 3 popoł. okolica 
Bochni była widownią żywiołowej 
katastrofy. W tym właśnie czasie 
szalał tu orkan, który na przestrzeń 
6-ciu kim. w mieście i najbliższej 
okolicy, poczynił niebywałe wproet 
szkody, sięgające miljardów.

Wiatr pozrywał dachy, połamał 
drzewa, zniszczał ładny park, znaj­
dujący się przy tutejszej kopalni soli, 
zostawiając w nim kilkanaście drzew 
zaledwie; wszędzie widać poobnlane 
parkany, powyrywane sztachety, zwa­
ły drzew, które zagradzają przejścia.

W polu orkan zniszczył zupełnie 
zasiewy, wbijając je w ziemię; pola 
ziemniaczane zmienione są do niepo- 
znania i jakby przeorane, bo ziemnia­
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Z szerokiego świata.
± Ksiądz kauderzom Austrjl. W 

Austrii dokonała się koalicja wszystkich 
partji mieszczańskich przeciw socja- 
listom pód hasłem ratowania republiki 
od ostatecznej dezorganizacji i finanso­
wej katastrofy (dziś za markę potaką 
otrzymuje się jut 3 korony austryjackie). 
Na czele rządu jako kanclerz stanął 
prałat Seipel (b. profesor teologji u a 
wiedeńskim uniwersytecie), światły, 
energiczny i popularny polityk, jeden 
z umiarkowanych przywódców stronnic­
twa chrześcijańsko ■ społecznego. Gabi­
net składa się z chrześcijańske-społecz- 
nych i wszechniemców.

W pozostałych województwach ilość ko­
biet przypadających na 100 mężczyzn 
waha się od 108 do 110.

X 68 procent polaków w Poleca. 
Główny urząd statystyczny podał do 
wiadomości szczegóły o skłaezie na 
rodowośoio wym państwa: Polska liczy 
według spisu ludności 25,372.437 
(bez Górnego Śląska), w tym naro­
dowości polskiej 17,359,883. a obcych 
8,012,564 (68 proc, polaków). Polska 
jest zatym państwem o zdecydowa­
nym on arak terze uarodowo-polskim, 
a nie narodowościowym, jak chcą ją 
przedstawić żydzi i socjaliści i inne 
pokrewne stronnictwa lewicowe, jak 
N. P. R.

KURJER PŁOCKI

Ból głowy i migrenę 
usuwają pnw zech- 
nle znàne proszki 

..Hrm-iMr 

z „Kogutkiem".
Wystrzegać się falsyfikatów, 
sprzedaż w aptekach i skl. apt.

ki wyrzucone na wierzch, gdy nad 
zarzucona ziemią.

Jak słychać, w całym kraju sza- 
lałalw dniu tym wichura, aie nigdzie 
chyba nie wyiządzJa ona tak dotkli­
wych Surai, jak u nas.

X Szalony huragan. Z Piotrkowa 
donoszą o strasznej burzy gradowej, 
która szalała w okolicach tego mia- 
sta, a której pastwą padło wiele za­
budowań, międsy innymi zabudowa- 

- nia gospodarcze p. Cze»łewa Broni­
kowskiego. Huragan zmiótł wszyst­
kie dachy zabudowań i unosił w po­
wietrze nawet krowy nu pastwisku. 
Wielka część zasiewów została znisz­
czona gradem, który dochodził wiel­
kości orzechów włoskich Szkody są 
bardzo znaczne.

X Szalona burza w okolicach Rud­
nika nad Sanom. W d. 12 lipca r. b. 
o g. 3 po poł. przeszła przez Rudnik 
szalona burza, która zniszczyła plony 
zupełnie. Żyta wszystkie na ziemi 
położone, owoce, które zapowiadały 
się dość dobrze, obleciały z drzew, 
nawet jarzyny w otwartym polu są 
połamane, a liście pozrywane.

Podczas burzy padał grad tak du­
ży, iakiego ludzie u-e pamiętają, wiel­
kości dużych orzechów włoskich, 
który przy silnym wietrze powybijał 
trzecią część szyb w pomieszka- 
niach. Dachy gdzieniegdzie pozrywa­
ne, a płoty z desek wszystkie na 
ziemi leżą.

W iasach i sadach drzewa poła­
mane i powywracane.

Na łąkach z siana, złożonego 
w kopkach lub na pokosach śladu 
nawet niema, gdyż wiatr rozniósł je 
na wszystkie strony.

Burza gradowa trwała półtorej 
godziny. Ludzie rozpaczają nad swo­
ją niedolą i nad zniszczeniem swego 
mienia. Paroty godni owa posucha wie­
le zniszczyła plonów, zaś burza gra­
dowa dokończyła zniszczenia.

W okolicy w kilku miejscach wi­
dać liczne dym>, prawdopodobnie 
płonęły zabudowania zapalone od 
piorunów. Po burzy wszystko się 
uspokoiło, a biedniejsi zastanawiają 
się, co dalej robić, gdyż przednówek, 
który już się kończył, znowu nastał 
i odeurał nawet nadzieję polepszenia 
opłakanego ich losu.

X 25 dziBwcząt okradzionych. W 
Krakowie zdarzył się ostatnio niezwykły 
wypadek. Dla zwiedzenia miasta przy- 

' była mianowicie wycieczka dznwcząt 
szkolnych z Ostrołęki w liczbie 25.

Pzybyłe otrzymały pomieszczenie 
w barakach miejskich na Zabłociu. Kie 
dy zmęczone dziewczęta posnęły, nie 
wiadomo jakim sposobem mimo zaryglo­
wanych drzwi zarradli się do baraków 
słodzi oje i zupełnie ograbili dziewczęta 
z odzieży, tak, że rano żadna z nich 
nie mogła wyjść na ulicę.

Zawiadomiona o wypadku policja 
wykrjła szybko złodziei, odebrała rze­
czy skradzione i umożliwiła w ten spo­
sób dziewczętom wyjazd do Ostrołęki.

X Na 100 mężczyzn w Polsce przy­
pada 110 kobiet. Główny urząd sta­
tystyczny podaj o następujące liczby, 
charakteryzujące wzajemny stosunek 
liczbowy mężczyzn i kobiet w Rnplitej 
polskiej.

Ludność Polski ogółem wynosi 
25,372,447, w tym jest 12 094-831 
mężczyzn oraz 13,277,556 kobiet. Przy 
uwzględnieniu osób, objętych spisem 
wojskowym liczba stosunkowa kobiet, 
przypadających na 100 mężczyzn spada 
ze 110 na 107. W Warszawie na 
931,176 mieszkańców przypada 422,243 
mężczyzn i 508,933 kobiet, czyli na 
każde 100 mężczyzn w Warszawie wy­
pada 121 kobiet. Największa równo­
waga pomiędzy ilością mężczyzn a iloś­
cią kobiet zachodzi w województwach 
poleskim i wołyńskim, gdzie na 100 
mężczyzn przypada 1U6 kobiet. Poza 
Warszawą największe odchylenie wyka­
zuje województwo poznańskie, gdzie na 
100 mężczyzn przypada 114 kobiet.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 800. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca sięŁ2O/0. — Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 100 mk. — Zagranicą miesięcznie 1800 marek.

Ru«»r pojadyńczy w Płocka itcisztujo 35 marok,
Konto w P. K. O. — 60990.

tania najcięższych walk wewnętrz­
nych, które prawdopodobnie roze­
grają się na ulicy. To byłoby w każ­
dym rjizie wyrokiem śmierci dla ro­
kowań niemiecko-polskich.

LONDYN, d. 19.7 (Tel. wł.) Pra­
sa angielsku zajmuje się niewiele 
położeniem politycznym w Polsce, 
ale te głosy, które są, brzmią bar­
dzo dla nas niemile. Tak np. „EX' 
change Telegraph” zamieszcza wia­
domość datowaną z Kopenhagi, we­
dle której w Warszawie wojna do­
mowa już wybuchła lub wkrótce wy­
buchnie. Także zprzynjący stale 
Niemcom, a zwalczający Polskę 
„Manchester Guardian“ pisze, że mia­
nowanie Korfantego prezydentem 
ministrów wyweła zaburzenia i wal­
ki domowe.

Jest do wydzierżawienia ogród 
owocowy i mórg warzywa 

tylko chrześcijanniowi. Joncze- 
wo-Abramki poczta Bielsk. Wia­
domość na miejscu.

Z powodu wyjazdu jest do 
sprzedania dom murowany, 

pazterowy z ogrodem, całość 
majątku 1 mórg z prętami, 
mieszkanie dla właściciela go­
towe 3 p. i Kuchnia, na wa­
runkach. dostępnych— Działki III 
Je 14 w Płocku.

7gubiono kartę demobilizaoyj- 
Ł* ną. rocznik 1892 wydaną 
w P.K.U. w Płocku na imię 
Izraela Bureztyna z Płocka.

„KURIER PŁOCKI“
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i żWiąt
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CFNA ORŁOSZEN:
Za wiersz nenpardu jednotomowy na 1. 11, lii str. mk. 50j
Nekrologi za jeden Wiersz nonpareiu.............................2O|
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonpareiu na IV str.
Ogłoszenia drobne po mk. 40 za każdy .fyraz, tłusiyj 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie marek r3*

Ogłoszenia zagraniczne o 100 procent drożej-
Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone ogłosi 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienie.

Pm fibnia tint ansielskidi 
Mław Gnrgul

w Wal* ~
wysyła optotnie do każdej miej- 
seowości pocztowej próbne 5-cio 
kilowe paczki zawierające wykwin­
tnej jakości HERBATNIKI (Cakes 
Biscuits Snperieus) Makaroniki. 
Biszkopty, Paziansy, łącznie około 

tysiąc sztuk, za nadesłaniem

MK. 5.150
które można także wpłacić za­
oszczędzając sobie porto, w każ­
dym Urzędzie pocztowym na czek 
poczt Kasy Nb 140.417 Warszawa.

Rok założenia fabryki 1876.
Wyroby fabryki zostały odznaczo­
ne 57 medalami i 9 dyplomami ho­
norowymi na wystawach w Pclsce 
i miastach stołecznych zagranicą.

Z ostatniej chwili.
Wokół spraw polskich.

Pfiyjazd posła.
WARSZAWA, (Wap.) W związ­

ku z przeciągającym się przesileniem 
rządowym, jak się dowiadujemy, spo­
dziewany jest w tych dniach przy­
jazd do Warszawy posła polskiego 
w Paryżu p. Zamoyskiego.

Zastępca p. Panaflea-
PARYŻ, (Polp.). Korespondent 

„Polpress* został poinformowany 
w ministerstwie spraw zagranicznych 
ża pogłoska o mianowaniu jenerała 
Le Renda pojłem do Warszawy jest 
zupełnie bezpodstawna.

Sprawa mniejszości niemieckiej.
LONDYN, 20.7 (Pat.) Polski mi­

nister pełnomocny odczytał praed 
Radą Ligi Narodów pismo zawiada­
miające o wysłaniu szczegółowego 
sprawozdania w sprawie mniejszości 
niemieckiej w Polsce. Rada Ligi 
postanowiła polecić zbadanie sprawy 
sekretarzowi Ligi wraz z przedstawi 
cielem Polski, w cełn przedstawienia 
ostatecznego sprawy na sesję na­
stępną.

Zbeszczeszuzenle zvłok św. Andrzejs 
Boboll.

WILNO, 20.7 (A.W.) Nadeszły 
tu następujące szczegóły zbeszczesz- 
czenia relifrwji św. Acdrzejn Boboli :

Ispołkom połocki zażądał >od księ ­
ży dopuszczenia swych przedstawi­
cieli do wnętrza kościoła, w którym 
spoczywały relikwje. Miało to miej­
sce, gdy kościół był pusty, tak, że 
wierni nie mogli stawiać oporu. 
Wszedłszy do kościoła, przedstawi­
ciele Ispołkomu zażądali otwarcia 
trumny z relikwjami. Obecny ;przv 
tym ksiądz sprzeciwił się . temu. 
Trumnę otwarto przemocą i znale­
ziono w niej szcząstki świętego, 
zlekka zaledwie tknięte zębem cza­
su. Zdziwieni tym bolszewicy, któ­
rzy dotąd znaidowali zwykle resztki 
oświadczyli: „Chytrzy jezuici, umieli 
zrobić preparat“. Relikwje postano­
wiono wywieźć do muzeum w Mo­
skwie, lud jednak sprzeciwił się te­
mu i czuwa przed kościołem, aby nie 
dopuścić do wywiezienia szczątków. 
Ksiądz arcybiskup Cieplak, dowie­
dziawszy się o wypadku, wysłał do 
prezesa WCIKA Kalinina telegram 
z energicznym protestem przeciwko 
beszczeszczeniu świątyni i cażądał 
ukrócenia samowoli Ispokomu, któ­
ry postępkiem swym naruszył obo­
wiązujące dekrety gwarantujące miesz­
kańcom Rosti wolność religji.

H&reszcle uspokojenie.
KATOWICE (A. W.) Z niemieckiej 

części Górnego śląska donoszą, że 
w niektórych powiatach nastąpiło pew­
ne uspokojenie. W powiecie strzelec­
kim do niektórych gmin zaczynają już 
powracać uchodźcy. Nieco gorzej jest 
w powiecie opolskim, gdzie jeszcze 15 

lipca wydarzyły się napady. Np. w 
Chruszczycaeh orgescbowcy wtargnęli 
do wsi w liczbie 20, uzbrojeni w kara­
biny i rewolwery i zaczęli dokonywać 
gwałtów nad ludnością polską, jednakże 
policja wezwała Reichswehry, której 
kapitan aresztował 5 orgeschowców. 
W Groszowicach, w powiecie opolskim, 
również zjawili się stoastruplerzy, czyniąc 
gwałty, nie napotykając żadnych przesz­
kód ze strony władz niemieckich. W po ■ 
wiecie lubinieckim i ok&kim terror nie­
miecki słabnie, jednakże zdarzają się 
wypadki napadów. W powiecie gliwic­
kim miał miejsce napad na wieś Glisz- 
czów, jednak policja aresztowała 6 na­
pastników.

MiaofflîioloialiioiitiiEji.
PARYŻ, d. 19.7 (Tel. wł.). Wy­

bór Korfantego przyjęto tutaj wszę­
dzie z wyjątkiem skrajnej lewicy 
z największym zadowoleniem. Jest 
to jedno z trzech czołowych naz­
wisk polskich dla zagranicy. Pada- 
rewski, Dmowski i Korfanty są uwa­
żani we Francji za najznakomitszych 
polskich mężów stanu. Ogólnie po­
dnoszą tu działalność Korfantego 
w Reichstagu na Górnym Śląsku.

BLe Journal* pisze, że Korfan­
ty jest zupełnym przeciwieństwem 
p. Piłsudskiego, wobec czego współ­
praca obu tych ludzi jest wyklu­
czona.

Jacques Bainville stwierdza w „Ac­
tion Française“, ze wolność parla­
mentu w Polsce podtrzymują stron­
nictwa nazywane przez lewicę reak­
cyjnymi. Stanowisko p. Piłsudskie­
go, który chce m eć swoi rząd, przy­
pomina caryzm. Nazwisko Korfan­
tego, organizatora polskiego oporu 
na Górnym Śląsku, cieszy się we 
Francji ogólną i najżywszą sympatją.

„Action Française“ zamieszcza 
nadto list, wskazujący że p. Piłsud­
ski może sam utworzyć nowy Rząd 
chyba wedle meksykańskiego wzoru 
prezydenta Di8za, czego jednak lud 
poiski nie chce.

P. Remua zamieszcza w „Journal 
de Debzts“ długi artykuł w sprawie 
położenia Polski. Zwraca on uwagę 
na ciężkie następstwa zatargu mię­
dzy prawicą a p. Naczelnikiem Pań­
stwa. Pan Piłsudski posiada jeszcze 
bcznych zwolenników, a z ustąpie­
niem jego łączy się groźba wojny 
domowej, Polska nie cierpiała nigdy 
na brak patriotyzmu, przeto też nig 
dy nie przytyłoby w kraju tym do 
niepokojów, gdyby silny rząd przy­
szedł do steru. Należy sobie życzyć 
aby Polska teraz sobie o tym przy­
pominała.

Dziennikarze i politycy francuscy 
narzekają na Widoczna świadomą 
niejasność i niedomówienia, doniesień 
ajencji urzędowych z Polski, Lak że 
od pewnego czasu porównywa sie 
tutaj w kołach politycznych telegra 
my urzędowe polskie z niemieckimi 
komunikatami wojennymi.

BERLIN, d. 19.7 (Teł. wł,). Pra­
sa tutejsza stwierdza z ptłoyin za­
dowoleniem trwanie przesilenia rzą­
dowego w Polsce.

„Vossische Zeitung*, która się 
szczególnie żywo interesuje wypad­
kami w Polsce, picze, iż węzeł gor­
dyjski przesilenia państwowego 
w Polsce wikła się coraz bardniej 
i głos ma ulica.

„Deutsche Allgemeine Zeitung“ 
omawia dziś w dług:m artykule prze­
silenie rządowe w Polsce, a w związ­
ku z tym rokowania polsko-niemiec­
kie. Z powodu desygnowania Kor­
fantego na prezydenta "miiistrów 
przez większość prawicową, nastąpiło 
ogromne zaostrzenie się położenia 
wewnętrznego w Polsce. Próba Kor­
fantego utworzenia Rządu mimo 
groźby dymisji p. Naczelnika Pań­
stwa oznacza zdaniem dziennika, iż 
Korfanty i popierające go stronnictwa 
są zdecydowane dopuścić do rozpę­
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